
i*reiiumerata w  miejscu tw artai- 
ńić złtp . 12^- m iesięcznie złp; 4; 

Net pojedynczy gr. d.

Ć
I f Prenumerata na prowincji ż opłaty

pófcztówą złp; 20 kwarta lnie;

w Warszawie dnia 23 W rześnia 1828 roku \ye W torek,

WIADOMOŚCI KRAJOW E I ZAGRANICZNE;

KRÓLESTWO POLSKIE.
W iadom ości s  udzji liiniejśżej z  diiirt 8 (2 0  ) 

.............................. p iiid  1828.
Po zdobyciu Akhalkaląki i otrzyrfidnui ńiećó posiłków  

i  Georgji, hr; Paszkiewicz udał' się ku Akhalzik, gdzie 
się źbidrały znaczne siły  Tureckie pod rożkaizairi Mu­
stafy paszy i Kids Mchmed paszy; Pierwszy prowadził 
śiedin| dłtfgi dwadzieścia tysięcy ludzi. Óbadwa inicli 
15 dżiał polowyćh.

Chcąc dpjść do Akhalzik jen era ł Paszkiewicz przy­
muszony b y ł iść’ drogą wznoszącą sio coraz przez prze- 
śjąg 23 wiorst* ą póle ni krążącą wśród gór okrytych! 
lasCm, które tworzą brzeg Kry,- i które przebyć tylko} 
można śćieszkami najprżykrzejśZcmi. Na trzy dni przed 
udaniem się w  póchód; jenerał Paszkiewicz W ysłał it a 
przód jednę brygadę pod dowództwem jenerała majo­
ra Mórawiewii; trygdda ta niezaniddbała żadnego środ­
ka, który irió^ł posłużyć dó ułalWiertia przejścia. Lecz 
irriiiió Wszelkich jei usiłow ań ńó drogach które przy: 
gotóWała, trzeba było rękami dźwigać armaty na góry i 
tymże’ spuążcżać je śpOśobeiń.

Była to praća riadżwycżaj trtidria i przykra* gdyż gó 
i;y Wspomhióhe Wyższd są od Bczebdal i od Wszystkie! 
gór Georgji; GorliWóść żołnierzy żWJĆiężyła Wszystkie 
peZesżkódy; a Wr dftiu 4- (16) sierpnia Więksża Cześć 
korpusu jenerała Paszkiewicza Stanęła na brzegach Ku­
ły  O Sześć Werst ód Akhalżik. Nieprzyjaciel pókażał się 
natychmiast w Znacznej sile ńa lewym  brzegu tej 
łZeki.-

Dnia 5 (17) sierpnia hrabia Paszkiewicz pow ziął pc- 
Wria W iadoińość O przybyciu i połączeniu Się dwóch 
Wyź*ei wspomnianych paszówi a chociaż Oddziały zoSta- 
iace pod rozkazami jenerała Popowa, które opuściwszy 
Kartaienią przejść m iały wąwozy Bcrzomskie, wstrzy­
mane juz to przez z łe  di-Ogi, już to przez fortecę Akh- 
WCry pod której działami przechodzić musiały , odda­
lone jeszcze były o dwa marsze , postanow ił jednak 
przćjść bez zwłoki rzekę Kurę 1 Zająć pozycję przed 
fortecą Akhalzik; Rozpoczął swe poruszenia dnia 5 (17) 
sierpnia o godzinie 10 Z rana i pod ogniem nieprzyja­
ciela bez odstrzelania się przebył rzekę. Uszedłszy 
trzy Wiorsty b y ł jednak przymuszony dozwolić nieco 
Spoczynku wojsku Znużonemu nadzwyczajnym upałem. 
Turcy zdawali się bydź pewnemi zwycięztWa, gdy po 2 
godzinach jenerał Paszkiewicz Uderzył na n ich , roz­
proszył i niezatrzymał się , aż po rozpoznaniu zacho­

dniej części Akhalzik i o wystrzał armatni od twierdzy;
Przez Czas niejaki hiebył napastowany, leCz O 6 go­

dzinie.w WrĆcżor Turcy pokazali sic na wzgórzach przy­
ległych tym, które zajmował; a usiłując otoczyć oby­
dwa nasze skrzydła,- z dwóch stron na nas uderzyli.

Na praWein skrzydle, gdzie nieprzyjaciel natarł n i  
nas w 4000 ludzi,- odparły go naprzód 3 balaljony pie­
choty; a śćigały następnie, jazda nasza Tatarska i Kd- 
żaćy Dońscy,- którzy-mu zabrali jedną Chorągiew.

Na lewem skrzydle Turcy obrócili wszystkie sWe u- 
siłowania przeciw reducie, którą tylko cośmy usypa­
li. Lecz i tu bataljon pułku ErywańskiCgo i pułko­
wnik Kajewski na czele dwóch szwadronów dragónóW, 

tylćż ułanów odpędził nieprzyjaciela przeszło 5Ó0Ó
ludzi l iczącego ..............

Przy kOńĆU dnia Turcy wszędzie prżyinUszeni byli 
do ucieczki. Strata ich Wynosi więcej niż 200 ludzi , 
z naszej Strony poległo 13, ran tort o 33.

Terierał Paszkiewicz korzystając z nocy WzmOćnił swą 
pozycją! dtoeżył ją redulauii. Z dnia 7 (191 na S (20) 
sierpnia UśtaWił 0 1000 sążni od twierdzy Akhalzik 
pierwszą balCrją o 8 działacie i jednym moździerzu; 
które przeznaćZońe są do zasłóny robót oblężniczyCh;
Dnia 7 (19) połączył śię z nim oddział jenerała Pópo*
wd, który przeszedł prawic przez stok twierdzy Akh* 
wery, i Odparł jćj załogę; która chciała niu przeciąć 
drógęb . . .  .. , ,

Dnirt 9 (20) hrabia Paszkiewicz miał nawzajem u-
lei'zyc na pó.łąCzónć korpusy lldszów Musinfy, i li/os-  

Mehmeda;- Uważał albowiem, ze ficzua ich jazda mógłd 
utrudniać jegd kommuttikaeję z IniouUlag ią i  GcOrgj ą , 
i że potrzeba Odpędzić ich od twierdzy AkliaTzTKT -~ .

W iddónióści ź p o d  Śżuh ili z dhid  29 sier- 
p  flirt (W) wrźćŚńirt) lbtŹS roku i 

Dnia 28 Sierpnia ,9 Września o trzeciej godzinie ‘Zła* 
na Turcy pód dó wód Z Wtem Sc ras1., i era l lu s s ć in a  pa­
szy; a tłokowali znaczną siłą środek i l e w y  b o k  naszych  
p ozycji .  W śródku na każdą Z d w óch  redut u d e r z y ły  
Cztery pułki piechoty rcgularńćj, między klórCini Znaj­
dowały się oddziały W ojsk i nieregularnego. Pod za­
słoną ciemńćj iiOCy Turcy po trzy kroć z b l iż y l i  s ię do 
naszych szańców, trzykroć rzucali s ię  W r o w y ,  lecz 
ZaWsZc ZC stratą odparci zosta li .  Nakoniee p o  ostatnićm  
natarciu  poszli' w zupełną rozsypkę, a ucieczka ich 
była tak nagłą, że, jak to czynią zwyczajnie, ani po­
ległych, ani ranionych nieunieśli. W tym jednym pud- 

|kcie zebraliśmy ich około sześciuset. S t r a t a  nasza by-



nosi ty ko pięciu zab i tych ,  i 20 szą wycieczkę za pomocą niektórych leźysk na nrzo. 
?j»łe, u ta rczki ,  arty 1 e rj a 1.iep rzyj a- d.nich, które im jeszcze pozostały na prawój  s t S i '  
,ie 8 l rze la ła - miejsc, gdzie nasze koszokopy dotyka ły prawjó do "o!

w  u fortecy,  uderzyl i  Tu rc y  nagle na nas w zamiarze za1 
pewne zniszczenia dz ieł  naszych.  W krotce w a lk a  stai) 
ł a  się zaciętą.  Lecz nieprzyjaciel  ń iedop ią ł  swego za. I 
tniaitu, i nie ty lko ód par ty zosta ł  bagne tem przez 13 i 14 
p u ł k  s t r z e l c ó w a l e  nadto zjnuszony do opuszczenia 
Swych lezysk, które wojsko nasze za jęło.  Były one tai i 
zawalone  poleg łemi Tur kami  , że przed  osadzeniem vt I 
nich w oj sk ą ,  lnusiąno uprzątnąć  t rupów,  którcini  były 
napełnioną.^ Kilku z naszych walecznych  opłaci ło  i y. ? 
ciem pomyślny  wypadek  dnia tego. J e n e r a ł  major  te ,  I 
rawski  ra nny  zosta ł  od pos t rza łu .  ' !

ł ą  nader  piała: wy 
rannych.  Podczas ęą 
cielaka nie prawie  nie s t rzela ła .

Zas ługuje  na wspomnienie  ineztwo i z imna krew,  z 
juką p r z y j ę ł o  nieprzy jaciela wojsko,  k tórem szańce n a ­
s z e ' o b s a d z o n e  były .  Aby z większym skutkiem s trze­
lać do T u rk ó w  będących  w rowach,  żołpierzc  nasi 
W ch od z i l i  na parape ty.  Widz iano nawet  jak jeden  ai-  
iylerzysta p o r w a ł  grana t nieprzyjacielski ,  który,  p a d ł  
w j edn e  z redu t  naszych,  i z zapa lonym lontem rzuc ił  
go i i apowr ól  w  pośród Muzułmanów.

Na lewem nąszem skrzydle Hali l  basza  na  czele 3000 
jazdy  i 500 piechoty u s i ł ow a ł  nas obejść.  Lecz gdy w 
tym celu przeszedłszy wieś iCasopli, szedł  wzd łuż  wz<ró- 
rzów,  na których usypaliśmy dwie re dut y ,  J e n e r a ł  po ­
rucznik Rfldigcr u d a ł  się na  jego spotkanie  z j e d n a  
brygadą  huzarów i czterema działami  a r tyl lc rj i  konnej) 
uderzy ł  na niego, rozproszył ,  i ścigał  o wiorstę za Ka- 
Sopli ,  aż do la su ,  do którego T u r c y  schronić się zdołal i .

Pomimo ciągłej  t rudności  o żywność dla koni,  ogól­
ne poruszenie ku Jcnibazar  odłożone jeszcze ile mo żno­
ści zostanie.

W iadom ości z p o d  W a rn y , z dnia  1 (13) września  
1§2S roku.

Roboty oblcżnicze z widocznym postępują skutkiem. 
Na lewem skrzydle frontu at laku,  stok j e s t " uw ieńczo ­
ny, a miiiy które niają zniszczyć przeciw-eskarpe ,  n i e ­
zwłocznie  będą  nabite.  Wnocy  z dnia 30 na 31 s ie rp­
nia (11 na 12 września) ,  nieprzyjaciel  rzuca ł  ciągle bo m ­
by, szczególniej w miejsce, gdzie p r acow a ł  baUl jon  sa­
perów gwardji .

Wczora j  zdobyto bagnetem redutę,  k tórą T u rcy  zaj­
mowali  j eszczeNW pośród naszych dzieł ,  i ' k t ó r a  u t r u ­
dnia ła  naszą kominumkacjc .  Około po ł udni a  ws t rzy­
mano ogień a r tyl lc rj i  naszej który t r w a ł  od rana ,  a za 
danym znakiem, 300 ludzi wyborowych z p u ł k u  Siin- 
birskiego pod dowództwćm kapitana  2gićj klassy Sul ien- 
ko, rzuc iło sio bez wys t rza łu  do reduty  n ieprzy jac ie l ­
skiej i zdobyło ją.  Około 200 Turk ów ubi tych zostało 
w  okopach,  30 zabral iśmy w niewolą.  Z naszej st rony 
poleg ł  j eden  officer, dwóch zostało ranionych,  aj 30 ż o ł ­
nierzy częścią ' zginęło,  częścią ranionych.

Tegoż dnia oddz ia ł  gwardji  i wojska l injowego w y ­
s łany  pod dowództwem j e n e r a ł a  ad ju tan ts  Goło  win a 
n a  po łudniowy brzeg jeziora Oivna, zajawśzy wzgórza 
przylądku Galaly uda ł  się drogą ku Burgas niedozna- 
wszy nigdzie oporu., Wojska wys łane  na  flocie dla 
wspierania działań jenera ła  Goło wina wyładowały  tak­
że bez -wystrzału.

W podwójnej  tej wyprawie,  zdobyli śmy ki lka ' t rans-  
porto w nieprzyjacielskich i znaczną liczbę bydła .

Pokazanie się wojska naszego na przy lądku  Gglaty 
nusiało zrobić mocne wrażenie w załodze Warny,  k tó­
rej po ozenie > podług powieści  jeńców,  códzień staje 
sic przykrzejsze.. Od rozpoczęcia oblężenia utracili

111 P!zcsz.o 3000 ludzi wśród samych murów fór- 
.1 llK!U /'dc rat dotkl iwych,  k tóre  ponieśli  w cze- 
s i y c l i  w y c i e c z * a « ii i ,v o k o p a c h  któreśmy s i łą  zdobyli.

Dz.s rątm . n m p ^ p . i e i  Wysiał  490 do 500 jazdy
przeciw oddz ,;iłov i pceraaa  ad iutan ta  Gołowinn.  Dość 
by ło  kilka wyst roió.pr  2 dz ia ł  do odparcia go : ' l ecz  o 
3 godzinie po południu  zrobi ł  z innćj  st rony ważniój-

P ostąnom en ie  N . P ana , w yznaczające d la  różnych o. 
sob pensje  em erytalne i pensje  szczególnych, nagród, 

0 (D okończenie.)
36. JP a n u  Józefowi.  Pomian  dc Zyllo , nadleśnemu 

leśnic twa  Stęzycjuego, przez wzgląd na  przeszło 31 
letnią s łużbę  jego w  zawodzie wojskowym i cywilnym, 
tysiąc sto złotych: 993 złote 16 groszy ż funduszów skaiś 
bu  publicznego,  a 106 z łotych 12 gr. z funduszów sto, 
v\ćirzyszcnia. rocznie i do śmierci .  '

37 J P a n u  Janowi  Kamińśkicmu b y ł e m u  nadleśnicze- 
in < Leśnictwa  1 u ł t usk  , przez wzgląd na  20 letnia służ- 
? w  zawodzie wojskowym i cywilnym , siedinśct 
leedziesiąt  złotych,  z których 675 zł: z funduszów skór­

ni  pu bl ic zne go ,  a 75 zł .  z funduszów stovvarzyszenia, 
rocznie i do śmiętci .  ■ ’

3S. J P a n i  Zofji P ie rzchą łowćj ,  wdowie  po byłym straż­
niku pogranicznym w  wojcWództwie 'Podląsk iem, przeż 
wzgląd na  26 letnią z łużbę  męża  j ć j , sto czterdzieści 
cz leiy z-lolc, z funduszów skarbu  publicznego,  rocznic
z o s t a n i e ' ^ 1’ 5° ź e l i s t a n i c  wdowieńskim nadal  po-

39, J P a n u  Mateuszowi  Szmur ło ,  kont rolerowi  komo- 
s t n J i  Krzeszów, przez wzgląd ha 20 letnia jego 
s łużbę ,  t rzysta złotych,  z których 240 zł .  z f u n d u s i r  
skarbu  publicznego,  a 60 zł .  ż funduszów stowarzysze­
nia,  rocznic i do śmierci .  ■

40.  JP an u  S tan is ławowi  Ziemkowieżowi ,  kontrolero­
wi komory konsumowej Siedlce,  przez wzgląd na  31 lc-
•veil S«of  V. i Z1Cr * r l .dzi«wi«^2ićsiąt złotych,  z kto.

i, 9 , z ’ P  '7 ‘ ^ ' u l u s z o  w Skarbu publicznego, a
, . . Sl-: z funduszów s towarzyszenia ,  rocznie i do*śmierci .  ' . •; *

w ł \ v v d f i o ł n  a? !CJ, 4 ł 0 'yl R ° ś c i s z e w s k i e m u , kommissarzo- 
* ‘ s k a r b o w e g o  w  k o m m is s j i  w o je w ó d z tw a p ło c -

w *1 ? !  " *  l?l'ZOSzło 30 letnią służbę jego
. .. • • - ,ZI. wojskowym i cywilnym, trzyT y s i ą c e  siodm-

set pięćdziesiąt  zło tych,  z k tórych zł .  3103 gr. 25 z 
funduszów skarbu  publicznego,  a 346 zł .  5 gr. z futiduszóiy
stowarzyszenia,  rocznie i do śmierci.

4 . J P a n u  K aro low i F lc s k h a m m c r  d’Aystelten,  rewizo- 
i o w  w o jew ó d z k iem u  województwa Augustowskiego, prżeż 
w zgląd  na p rz e sz ło  30 le tn ią  s łu ż b o  jego  trzv  tysiacd 
c S o 1’ '* W l 600 * fundusz ivy  ik a id n .  fubii-
f  d o * śm ie rc?  % lU1U uszó 'y s to w a rz y sze n ia ,  rocznię ,

n it h  J l ‘a,ul Józefow i W o l iń sk ie m u ,  n ad s t ra ż n ik o w i  gra- j 
17 1 f 11-11 ' I  w o je y  odztvyi.c poćllaskićm, p rzez  wzgląd ną j 

e m ą  s lu z b o  jc g o ? s ied^ ise l  szpś^dziesi^ t J)ieę zfyi 1



tjoli ,  z których 651 z ł .  20 er z fun<1..evAw et-„ , ^
b licz  wego, 143 z ł .  10 gr- z
r o c z n i c  i do . ś m i e r c i .  ^  ■ > lP°i

14. JPani  “ ''■““•V* uwKoaowsKiej, w d o w ie  no rewiVn

grudnia  lS S ? 0^ 18 “ * d k  j "j dzicG‘ ’ ^ ^ " d m a U

r * *  - ^ S 1

roczn ic  i > ś m i e r ć  * s tow arzyszenia ,

nyin w  ^  id iJ^ clf/p rzez^ w zglad ^ n T 2 7 ^ ^  P°  P,-S“y?u S?I' 
skow ą i .cyw iln a m c ia  jej sz e ść s ff  t* '3 . ^ H . ^ j -  
z ło ty c h , p iętn aście e r o J v ' J  i . ' i UzJ dzres-cl s iedm  
f u n A s z ó l  skarbu puhR czneeo a l ?  , * « « * *  27 *
szów  stow arzyszen ia , roczn iif i’ do' L * ^ H ^ ^ / n n d u -

^ > 4 ^ J e z e h  :w p°-
l e śn ic z y m  leśnicti°a  u JciA ^ 0W&k'ćj’ w<ł« ™ c  po nad- 
s ł u ż b / w o j s W i  f  c S ’ p,'Z‘;Z W 1** na 32 l e tn i ,  
z ło tych ,  z funduszów  skarbu n o ł r '  J°J ’ '“VSi;i c dwieśc ie  
ło w ić  dla nić S o t  l t  U W ” Cg° ’ r° Cznie> " Po-

•1l r , i a J w J f  .>'“ f ' / J > ~ * » c i n ń  »  ko,„ ,„ is .
le tn ia  s łu żb o  meo trzv i ■ l ^!1’ ln’Kez wzgląd n a29
rych ‘3406 z ł  20 m r f  X a'1Ce osir!set z ło ,y c,h z któ- 
-393 z ł .  4 ar z r f  , ‘ . Un 'lszu ^ a r b u  publicznego, a 
śmierci. ‘ W stowarzyszenia  rocznie i do

:o | • v -,#J.v!?&pje pog niiuiGr
f e i i c j W o  i t M s j i ’ p . d  „ „ .ń e r e m - f i  B S S T J u * ^

ka naszego z d n i ,  31 maja 1S23 roku \ na'ł!Ies!l)l” 
stanic. 9 u> P°hierac p r z e ,

•Art. 3. W ykonanie  n iniejsze postanowi™;-, 
kommissji rządowej p o c h o d ó w  i skarbu p ó L m n y ^

pińsW -k o  °1S2SC a raty- d ‘ 3 {21) czcrwcil toku  pański w go 1 028 ,  ą panow ania  naszego 3go
« .  . -■(podpisano) MlfiOhA.r,
Minister prez. w k o m . rz. prz. i skarbu: (podpisano) X
X. D rucki-L ubecki.—  Przez Cesarza ! K,.ii • • '
kvotai'z (podp.)  i & £  i "
dno z oryg.nałe.n , radca sekretarz stanu: ( p o d p l  Sm'" 
fan hr. Grabow ski.—  Zgodno z oryginałem , radcą s e ­
kretery  stanu, jen er a ł  dywizji:  (pod p .) Kossecki —  Ł
zgodność, sekretarz jeneralny  kommissji rzadowći przy 

Jchodow i skarbu; M inięw ski. ■ J 1 y

, ROSSJA. —- D zienn ik  petersburski n m i n b a  i • 
ników paryskich artykuł pod napisem bulU tyn  'tu reck i 
(Jwazano w og łoszonych  dotychczas W iletvnnoh r ó l  • 
słuch o tw artość ,  do jakiej w dokumentach tego rod z-Ru 
n.ebyh sm y przyw ykli.  Udzielamy 0 tych sa°niyeh wiL

. . B u t tę ty n  tu reck i.
riajpiorwsza radosna w iadom ość z g łów n e!  

tureckiej, n ad esz ła  dp S tam bu łu  d , i i |  12 )ipC, f p o ­
dług  tego dokumentu, Rossjanie uderzyw szy d i 7 
stanow isko  l - l . z i  Oglu
W a rn , ,  ,„ ,c l .  w  „ J p i r c i , po k i ,wi0i ^  ^ ł l l  
nocy 1 zostaw ili  na -pobojowisku 15Q0 trupów. Na z a 
utrz uderzyli  zn ow u, i  Turcy, szczególn ie  z remil irl 
ego wojska pod dowództwem  Haliba paszy, mieli ie

M z a b r a e T d 0z i t r ’Z T R ° f j a ' ’ ‘W<hlwo ludzi k7 ■ uziar. l e g o z  samego, dnia. mi i ł  i va;śA : i
i* najzaciętszych potyczek na lew ym  hrzćgu l /u n a /h p o d  
W o łd a w ą ,  a to m iedzy korpusom i .M ołdaw ą a *P ' między^ korpiTsom^urcckmi ^k tó ry  „ n  

stanowisko wprost W iddyna i ló  tv ,' ' ‘
11 r O SS v t o l i i m  L f Z - j ,  - V .

inow ał
korpusem rossyjskim , który m ia ł  20 dział, Pp

tysięefinyaą4 ^  r b I h , „  go, 2
oU. J P a n i  H e le n ie  H a l i m n  . I uurpu&eai

51 - JPflm ............   ,V I - - i i:  »r mi Pfzt“Srać w  okoR cy Bnzardżikja pod T a
"f. w rozprawie z Ali pasza- R u s s i a n  ,

pięció-

81. JPani Zuzannie Dąbrowskiej w dow ie  n0 o 
,dZw,ernym zamku naszego, sto ośnidziesiat k u t y c h  z 
.funduszu^ akarbu publicznego ro.cznie, w p o ł ow ic  dla 
c  s im cic i ,  j e z e h  za maź powtórnie nie pójdzie w

f a  1841 i - ? '  ' J** J ' j  d*ic« i> az do d ' ^  22 m j
52. JPani M ałgorzacie Turoieckići ,

jowym  „ąszym , przez wzgląd na przeszło  39 letnia"słu-'
S a r  n f W  'ZySta Gztcrd?.ieści dwa złote z funduszu  Slvaibu publicznego, rocznic i d o  ś m i e r c i
F c  związki m ałżeńskie nie wejdzie ’ J 'W "°'  

f  i J k u ł  2, Pobieranie pensji artykułem  poprze

s a ^ . i ć X n  T  r °a pi'awi ■ 55 *n Rossjanie mielisRavic 600 k a wal erzy s to w, a nadto miano im zabrać w,V
^ d w n e ^ ’ T!" y. ' - Fymi ZPai<Jował się .officer Ze sz t lb u  • 
gio ,vncgQ. Ale nafezy tu u,czynić uw:age źe inicd?v rn • i -
S f t K S f * *  imê  w S t k , ( i n
wvcl, ?7 r r ° Z" y’ w doniesieniach urzedo-wych znąjdirje sic przerwa, a przednia  i»r-z  . 1 ?.
po kilku przed warownią W arną  stoczonych 'uióręzltac^ 

i zając stanowiska w bliskości ići i......____ .•'• .i„
j i . 1 , ł aj Hej. s ioczon v o h  ii

mia łu  zając s tanowiska  w bl iskości  Ićj w aro w ni  ale po
pr źybyc iu  kap i t an a  paszy ze zn ,ezn v, J  ■ i •’ finflph PoD-nin i . 1 J A»o»tznym posi łk iem od-

i r i i i t t  l Q’-y ‘n y .lGJ P o łjęz ce  wzięto do „ ie w o ,  
iiit pułk ow nik a  z waz,mmi papierami. Dnia 25 l i p c |
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Ile z nich wiadomo, przybliżyć s ięm ie l i  Ressjamic dnia 
20 lipca o półtory iriHi do W arny i zc znaczną, siłą po­
stanowili uderzyć na kapitana paszę, ale po dWUnasto- 
ffodzinney bitwie, odparto ich zc znaczną stratą.- Jzzet 
Machined pasza, gotował się do uderzenia na nieprzy- 
iacicla w jego stanowisku , ale nieprzyjaciel opuścił je 
S  nocy i cofnął sic o milę. Gdy to się działo, tymcza­
sem dywizja ftolty rossyjskićj usiłoWała wysadzić woj* 

X "%TŁ1 _    I U l /  tOOfO D <ł tC  F'l C t l i

. tn  infeH Tatarów i  ełÓWnći fcwaterV; Hussejua nislerjuin ażeby udzielili radzie tajnej wiadomości ty* 
przybyło kilku lataroW  Zg-I’ J , rt ri ś j zWvciezkie. c z a C y c h  się sprawy katolików; inni utrzymują; ze jadą
r. J L J I k S m  cie m i e l i  R e s s i a n i e  dnia przez Londyn do Paryża, ?dla uregulowania interessów

seminarium irlandzkiego. — Przez gwałtowne zakra* 
dzenie się do tutejszego bióra s tem p la , zabrano w 
rtbCy z V  3 na 4 t. m., za 6000 fun. Sżter. papieru 
stemplowanego; ogłoszono 400 fun. szt. nagrody dla 
tego kto sprawców wyśledzi. —- Podług  listów z Ame­
ryki , wszystko zapowiadać się zdaje, że i przy tera­
źniejszy m wyborze prezydenta krajów zjednoczonych; 
pan Adams , otrzyma pierwszeństwo przed jenerałem 
jaCkson. — .Najnowsze doniesienia 7. Rio Grańdć zwia­
stują, że Całe wojsko brazylskie postawione na grane 
cacti tej prowincji, a wynoszące 600 lu d z i , wpadło w 
ręCe buenosairskiego jenerała  F. RiWero, przez có pra­
we' skrzydło brazylskiego jenerała  Lecor odsłonióne 
zostało, i najpiękniejsza Część prowincji na nicbezpiC-

f w - I    1. a _ —* r.' IW M A. .1 iw'_- A .3   A ww m j d  ■ ..1 II *> ll rt 1

mnóstwo niewolnika. < . , i
Taki jest text bulletynów, biegających wrtku-m jcsz- 

kańców Stambułu; pospólstwo dotychczas nietroszczącc 
j ie  o bieg wojny, Zgromadza się , aby słysZyc, jak mu 
je^czyta im a n ,  lub osoba do tego przez Muftego* du­
chowieństwo jego wyznaczona, powszechna gazeta, 
z której niektóre inne pisma niemieckie i lrancuzh.it, 
buli ety n ten wyjęły, zdaje s ię ,  jak gdyby sama mało 
wierzyła tym doniesieniom , kiedy ich udzieliła czy­
telnikom z taką ostrożnośsią. Dalszy ciąg buli ety nu w 
niej również umieszczony z tej samej daty dnia ZO lip- 
ca < nie zataja trudnego położenia Dywanu i obawy jego 
o snokuiność stolicy. Taż sama gazeta doniósłszy, ze 
Rcisefiendi od doi trzech nic udzielił żadnych wiado­
mości, chociaż zSzum li codziennie miewa goncow, do­
daje, że dotychczas nie ogłoszono na.rogu pałacu ża­
dnego bullelynn, Co W dawniejszych Wojnach było 
zwyczajem. Oto jest ar tykuł tej gazety: » Łomy sine
ranporla przysłane od Hussejua z obozu pod Szumią, i 
którym Muzułmanie, jakkolwiek one_ fałszywe bye mo­
gą z wielką wierzą radością. , udzielił Reiseffendi dia 
somanom 'rozmaitych Jcgaejt. Dołączył do nich szcze­
góły, z których to przynajmniej wynika, zc iu rc y  biją 
sic zwielkiem mężtwcm , i żc bronią każdej piędzi zie­
mi, pomimo, Że mają do czynienia w obozie własnym 
z rozmaitemi niewygodami. Najważniejszym wypadkiem
m iała być bitwa dnia 20 itpęa pod W arną stoczona, któ­
ra  trw ała godzin 12, i w której Kossjanie stracie mie­
li 2000 ludzi. I n n a  rozprawa przednich straży nazajutrz 
pod Szumią, miała również Zakończyć się ze stratą 
Rossjan. Turcy mieli iiawet zacząć działać pod 
W iddincm i Giurgiewo etc. Te wiadomości spiesznie 
się rozeszły, a ponieważ zc wszystkich faktów wnosić 
można, że Rossjanie myślą głównie uderzyć Oa Szumię, 
naturalną jest rzeczą, iż dalszych doniesień oczekuje­
my niecierpliwie' i ciekawie'. Ale od 3 dni Eeisęfton- 
di nie udzielił  nic' nowego , ehociaz codziennie przy­
bywają do niego góńee Z Sztunli. Nic było jeszcze' bul- 
Ietynu na rogu' p a łaeu ,  jak dawniej bywało. Z resz­
tą  te wiadomości powiększyły czy nu osC w uzbrajaniu 
się stolicy i już i 00 obwodów miejskich są gotowe 
do Wyruszenia mi wojnę" za pierwszym Znakiem. 
Rozumieją jednak,że Szumią się utrzyma i że tego ro 
ku  Stambuł jest bezpieczny.

ANGLIA. Ż  Londynu dnia  9 września.- Dwaj dy 
gOitarzc kościoła katolickiego ‘ Dr. Murray i Znany Dr 
f ) o y l e ? wyjechali z Dublina; jak mówią, wezwało ich mi-

stapamay auy zmizyc uu s i tm c stroniiHiow uuwucgy « 
nowego systćrtiatu protestanckiego, i stóWaCzysźenia' ich 
wzajemnego. — Assekuratorowie kawiarni Loyds ofia­
rowali peWnemu xiedzu irlandzkiemu srebrną tabakier­
kę i pewną summę pieniędzy dla ubogich jego parafją 
a, to z takiego powodu. Statek parowy Ye’t i i r o róiba ' 
się przy brzegach Irlandji: nadbrzeżni mieszkańcy za­
brali Wszystko Cokolwiek OSzCZedziło morze ; ale na 
wezwanie i za upomnieniem xiedza, powrócili wszyst­
ko właścicielowi okrętu. —- Gazeta wychodząca ńa Wy­
spie zwanej Isle ó j M tin  opisuje nastepująće zdarzenie.' 
Pewien młodzieniec niemy od urodzenia; odzyskał rat* 
itownie władzę mówienia, ale niestety juz żd późno'. 
Kąpał się w morzu , dostał kurćzu i tonąć WzyWał ó 
ratunek brata swego stojącego na lądzie. — Podług ov 
statnieh listów odebranych z Mcmpos, końwcnt parody 
wy W Ófcanna m iał postanowić przed rozejściem’ się' 
swoje ni, nowe zebranie się konwentu ( Graiidisśimdcon1 
ven fio n j w roku 1S8L (G. ll.j
j\v -i........
■ G REG JA.- ■=»■ S łychać, że panow ie S trat fo r (- Ca n a iflft 
R i b e a u p i e r r e  i G u i l l e m in o t  , pracują Wspólnie nad re­
dakcją oświadczenia w im ieniu trzech mocarstw, żaf.iż 
po przybyciu wyprawy francUzkiej drf Morei, , Ugł°||Cp u  ł j  w e *  i ? J,  . y • , 7 /  o  „ j . , .

się mającego.- W  oświadczęńiu tern , mają hyc t*n“* 
śzczońe cel Wyprawy i powody dla których nastąpi*3' 
Spodziewano się, ze Wyprawa W końcu sierpnia przjf* 
bije do lądów Morći , co gdy nas tąp i ,  trZćj posłowi 
udadzą się zaraz z Rorfu do Poroś, dla poroZuiftiema się 
z rządem greckim, ale niedługo tam  zabawią i Wrócą 
Rorfu ; tak przynajmniej Wnoszą i  okoliCzn.Óset, ,, 
w" Rorfu najęli mieszkania na rók Cały. Admirał 
gny zawiadomił już Ibrahiina pasze o bliskićm prW Ji 
ciu Wyprawy francUzkići i Wezwał gO aby UteżWjc'3 , 
oddalenia się swego z Morei. Ibrahim odppWićdZiał 
to W tym samym sposobie jak dawniej , ćżyni jć“nl  
przygotowania, wskazujące gotowość jego’ do OpUśzćżć i
ill ft ~ I ń 4 .u > ..'n K ir. n W Ur\OL<4nln'Wrnn’ir K' nto ił . 21Morei; admirał Rigny spodziewany był Ua d. 21 t-; “ i 
w Rorfu, gdzie' także i admirał Malcolm, ńiecO 
miał przybyć. Admirał Godrington oddalił aić* b®

. a le  n iew iadom o dokąd. (G. »•)

TEATR, Dziś drama Maehabeusze*


